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Skuteczna ingerencja Ligi Narodów.
6,

O poprawienie doli więźniów.
Debata nad organizacją w ięziennictwa w  sejmie.

W ARSZAW A, 28. 10. (tel1. wl.}. Na dżisiejszcm 
posiedzeniu sejmu ,po oświadczeniu marszałka,, iż po­
seł Lildak z Piasla Orzekł się mandatnl, załatwiono sze­
reg drobnych spraw.

Tow . Lieberman referował poprawki senaltii do 
Ust. o postępowaniu karnem w  wojsku.

Następnie rozpoczęło dyskusję nad poprawkami 
seua.u do ust. o wykonaniu reformy- polnej, których 
jest razem ó2; z (ego 110 przyjętych przez komisję,
a o2 odrzuconych. Poprawki referował pos. Makulski 
(Piast).

osłowie z Wyzwolenia Poniatowski, Maksymiljan 
Alalinowski i Sanojca oslro krytykowali Ustawę, a 
uwłaszcza pogarszające ją poprawki.

Pos. Balin (Niez. Parlja Chłopska) wyslępuije 
przeciw Ustawie, z poprawkami i hcz nich. Poczem 

poseł Rakn,, jak i poseł Sanojca ostro krytykują 
stanowisko PPS. w sprawie wprowadzenia reformy 
p p  eP P ° s- Sanojca jest bardzo niezadowolony, że 

• domaga się ziemi i dla robotników, gdyż — 
powiada p. Sanojca — ziemia jest Lylko dla chłopa 

itue dla mieszczucha.

Na wniosek pos. Osieckiego dyskusję przerwano, 
o .ame nad ustawą odbędzie się w piątek.

Przystąpiono do Ust. o 'organizacji więziennictwa, 
os. Somnierstein (Hjj Zyd.): Z badan .sejmowej ko­

misji Wynika. iż w więzienljach stosuje się hicie. dumo. 
Zbyt częste sąi wypudki głodówek.

Pose! Pry.si uipn komunista i Jercnncz i Białorusin) 
wyliczają przykłady godnych |fożalowania stosunków 
w Więzieniach.

Tow . Uzięblo stwierdza, że uMawa ™ n u l  być 
jrozpatrywhia rspokojme. dlaiego o szczegółach nad- 
ulży,, iuie mowę aie przeląc;.., ~się do pioteslu innych 
mówców1, którzy wypowiedzieli się przeciw obecnemu 
systemowi jbndnń i karaii w  więzieniach i aresztach, 
oraz przeciw sysleniowi ukrywania tego przez Władżc 
więzienne.

Pos. ks V yręhalski usiłuje wybielić przez poprze­
dnich mówców napiętnowane nadużycia. Staje w o- 
bronte winnych nadużyć, wogóle jest zadowolony z o- 
becnego ,stanu' [rzeczy.

Następnie minister Zychliński nieudolnie stara się. 
odeprzeć postanowione zarzbly.

Pos. Kozłowski (H, D.) stawia wniosek o przer­
wanie dyskusji.

Następnie marszałek oświadcza w sprawie wnie­
sionego przez Wyzwolenie wniosku ,o rozwiązanie sej- 
miii, iż sprawa l i  będzie rozpatrywana na następneni 
posiedzeniu, które odbędzie się w piątek, o-godz. ] 1 -lej.

Na leni zakończono obrady.

Walka o wstrzymanie podwyżki 
komornego-

W ARSZAW A. 28. Ul. Teł. wl.,'. Sejmowa komisjia 
prawnicza rozpoczębi dziś dyskusję nad wnioskami’ 
w sprawie nowelizacji ustawy o ochronie lokatorów. 
Nowela ta przewiduje aulojnalyczjie wstrzymanie pod- 
-wyżki komornego od 1. stycznia 1921) r.

Referent Iow. Pużuk w .powiada się przeciw 
wnioskowi C,h. D., gdyż C.h. 1). domaga się wslrzy- 
maniJLpactwyrfki tylko dla bezrobotnych oraz dla za­
rabiających miesięcznie maksimum 80 zl. Przyjął na- 
lomiasl kilka wniosków Kola żyd.

Pos. Bdlner kiwwKuje projekl. bo uważa, że 
pogorszy sprawę,

Przeciw wypowiedzieli się także posłowie. Bro­
dach/ i Rzepecki.

Grecy opuszczają zająte terytorjum.
Poddanie się decyzji L ig i 3Varodów«

PARYŻ, 28 10. (P A T .) Bułgarzy i Grecy 
zawiadomili dziś rano Radę- Ligi Narodólw1, że 
Wzyjmuiją bez zastrzeżeń wczorajszą jej 'de- 
cHzję. Rząd grecki zaznaczył, że ewakuacja le- 
teriów: bułgarskich rozpoczęła się dziś rano 
Delegaci greccy i bułgarscy zwrócili się. dó 
Rady Lig. Narodów z prośbą, aby przep.no- 
Wadzono obszerne isledztlwlc1 celem uisLalenia -ó- 
deł incydentów pogranicznych. Briand przyjął 
do (wiadomości z (wjielkiem zadowoleniem od- 
DioWiedź Grekowi i Bułgarów1. Rada Ligi Nar. 
zapoznała się już z doniesieniem ,Aeczoznaw-" 
rów: fw'ojśko!wych, którym powierzicno stwier­
dzenie na miejscu, czy wykonany został rozkaz, 
skierowany do Iwlojsk bułgarskich i greckich1.’ 

SOFJA, 28 10. (P A T .) W. zwłążkm z de­
peszą z Alen w| spraWSe dejmarche ministra

pełnomocnego rumuńskieglc Langha Rascanu, — 
dowiaduje się bułg. Agencjia Telejglr., że ,rząd 
bułgarski zwrócił się istolnk: z prośbą o przy­
jazną interwencję w' celu’ UregUloWanm sporu 
g i- eck o - bpi tg arski ego zarówno dicr Rumun ji, jak 
i do innych mocarstw. Działo się ty. jednak 
jplrzed lem, zanim sprawę lę por uczono Lidze 
Narodów1. W. poniedziałek, 26 hm rząd1 bułgar­
ski za pośrednictwem ministra rulmuńskiego w  
Sofji i bułgarskiego charge d‘affaires w  Ate­
nach złożył ministrowi pełnornicfcnetnu! Linghlą 
Rascanu (wyrazy wdzięczność.’ za przyjazną in­
terwencję, podKreśkając jednak że Wobec pod­
niesienia sp-aWy jw! Radzie Ligi Narodów', BiK- 
gairjia nie może Wszcząć bezpośrdnich rokcjwań 
z Grecją.

W art P ac  pa laca
Zam iast Lindego Szmidt.

W A R SZA W A , 2S 10. (tel w ł.) Dzisiaj Ra­
da miivsl|‘ów uchlwialiła przedłożyć Prezyden­
towi kanćalUrę ipi. SzrrfedIa na stanowisko prez. 
PKO.

P. Szmidt jest pirata ręką p. Kucharskiego, 
kierownikiem Oddziału PKO. hvf Poznaniu, zna­
nym zaciekłym endekiem PonieWlaż stosunki 
lw| PKO. wymagają gTuinownej przemiany lek­
komyślnością ze strony rządu jest £tddanie jej 
Ay1-ręce kliki.

‘sincy zaprzE^falą wydalać optantów.
W A R S Z A W A , 28 10. (A W .) Rząd pirusk 

! ‘oapolwlicdzi na irozpicjrządzenie rząd'u' poi
iego wstrzymujące Wydalanie optantów) nie

tatofo. i icar’Zą'ttził wstrzymanie wlydalania oc 
iantoiv polskich z Niemiec

Straszny wypadek
AM ST E R D AM  28 10. (A W .) Dzienniki- 

tutejsze donoszą, że wl miejscowjcści Medan (na 
Sumatrze) [runął most, ną Którym, znajdowało 
się. wSele osób. Przeszłb 100 osób spadło, do 
rzeki i Utonęło.

"  Sytuacja pod Dgmmkfesn
l.ONDYN. 28. 10. (AW ;. 7. Beiiilh  donoszą, że 

6 zorganizowanych hnnd -tirabskich grasuje w okolicy 
Damaszku. Jedna z nich wtargnęła do miasta \V za­
miarze ipochwAcenią bawiącego tam chwilowo generała 
francuskiego Sarrada, dowódcy wszystkich sił francu­
skich w Syrji. Francuzi w odwet oslrżeliwah miasto 
dla wywołania postrachu’ wśród ludności, 'którą po­
dejrzy wUją o porozumiewanie się z tymi bandami i 
zawiadomienie prz.ywódców band o daiu' przybycia gen. 
Sarraila do Da,m-isżku’. Bandy te liczyć mają k.lka 
tysięcy ludzi, którzy szukają zemsty na Francuzach 
ził szkody w yrządzone podczas bombardowania miasta,

Pospieszna kimunlkacja Psryż--Warszawa.
W A R SZA W A . 28 10. (A W .) Podczas o- 

brad międzynarodowej konferencji kicłejowiej 
Hadze ipirzyjęlo projekt delegacji polskiej - w) 
sprawie Iwjproiwjadzenća pośpiesznego piciciągU 
Paryż Wairszhwh, który pirzebjegać będaie tę 
pirzcstrzeń W skróconym czasie 29 godz. Po­
ciąg ten, noszący nazWę „LUx“ łączyć sżę bę­
dzie BjJWarszaiwid z pociągiem pośpiesznlym 
idący.m n,a Slolipcc, gdzće znów1 będzie miał 
bezpośrednie połączenie z pociągiem dlol M o­
skwy. W  ten spiosób komUnikacjU .pośpieszna 
łącząca Zachód zc .Wschodem odbyWać się
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Porozumienie z Polska koniecznością dla Litwy.w w «#

Nastąpił punkt zwyolny w dotychczasowej 
poutyce Lit Wv kowieńskiej. Rząd HleWiski zde­
cydował się (po sześcioletnich wyczekiw;atiiach: 
za^-oczątkować irókowjania z Polską.

MotyWy, skłaniające rząd kolwfeński do 
przyjęcia zap»-o potreW'21nych Iprzez Polskę ,nc- 
koWań, Pyły djwfu' rodzaji: presja ze strony 
sfor finansowych Angl j i , i Francji,, którym za­
leży bardzo na spłaWie po Niemnie zakupio­
nego w  Polsce dirzOWp i rwógóle ożywienie mar­
twego portu Wf Kłajpedzie. I sytuacja finan­
sowo- ekonomiczna kraju, przedstajwtająca się 
W' ostatnich czasach Wprost fatalnie.

Jedną z największych Polaczek Rzeczypo­
spolitej utewskiej jest ogromna drożyzna.

Głównym czynnikiem tej drożyzny jest ka­
pitał, albo lep ej —  jego brak i  wysoka sto­
pa procentowa.

.W danej chwili, kiedy Litwa strasz nie po­
trzebuje dla swoich przemy słów [ych iifwiesty- 
cyj i banldlu d 1 ugo 1 ea'min oWego i taniego kre­
dytu!, konjutiklitra polityczna odstrasza wszel- 
kich poważniejszych finansistófwl do Udzielenia 
go. Bo któż zechce ryzykować swój kapitał 
iw* kraju, który twierdzi, iż jest fwi stanie wojny,

Dotąd działają na Litwie małe zagraniczne 
kapitały spekulacyjne, które robią na dużein 
oprocentowaniu dobre interesa. I dc' się odbija 
fatalnie na żyou ekono-micznem kraju1, powo­
duje ogólną drożyznę dr.ożyzna wy! wołu je
Wzrost rozchodów-, państwja; i t. <d.

A gdy sfery zainteresowane1 zfwfróciły się 
o pożyczkę do zagranicznych kapitalistów, —  
odpowiedziano, iż na przeszkodzie udzieleniu 
kredytów staje jedynie polityka kontr- pokojci- 
Wa, prowiadzona dotychczas przez. LifWę w  
stosunku do Polski.

Że dobre stosunki z Polską przyczynią się 
do ekonomicznego podniesienia kraju, —  niema 
dWóch zdań. Spław po Niemnie, ożyw[ienie por­

tu M  Kłajpedzie, bezpośrednie stosunki han­
dlowe na dotychczas martwych, ogromnych 
przestrzeniach granicy liteWsko- polskiej, — a 
co zatem idzie zmniejszenie bezrobocia, pod­
niosłoby dochody państwa, zmniejszenie drr- 
żyznjy i t„ d.

A co najważniejsze, ustabilizowane stosun­

ki z Polską przyczynią się do przyplywtu’ ka­
pitałów obcych, bez których - Litwia riieposia- 
dająca Własnych su to W có y an i bogactw' mi­
neralnych : wprost nie może egzystoWjać. Zna­
miennym jest głos jak.- wj sp ran e  negocjacji z 
Polską zabierają miarodajne czynniki litew­
skie. A mianowicie W  organie rządowiym „Kłaj- 
pedes Żinios" ukazał się artykuł wskazujący 
na to, iż Litwa bezwzględnie musi naWjiązać 
stosunki ekonomiczne z Polską. „SWemi w ła - 
snerni si łanrr— rriówa artykuł — my Wilna nie 
odbierzemy. W  przyszłości napewno zdarzy się 
ku temu sprzyjająca okoliczność. Lecz nie mo­
żna teraz negować stosunków ekonomicznych 
z sąsiedn m krajem, mający m z Li twą dużą 
rozciągłość granic"

W ir nu], jak na raz,.e zakończyły się ,roKO- 
wania W: rugano.

Nadzieji jednak tracić nie trzeba, bo 
wszystko zmusza Litwię do zmiany stanowiska 
wi naj Bliższej przyszłości.

Zvyelęstwn wyboreu robJtniHóta bsrlMskteb.
BERLIN, 28 10. Według osiatnich obkczeń 

WynOfry do berlińskiej rady miejskie; dały na­
stępujące wyniki:

Socjaliści —  004.704 głosów, komun.śri. — 
347.282, niezależni socjaliści 14.608, ńiem. na- 
irodoWcy — 385.326, Hieni- partje ludowie — 
111.432,. demokraci — 171.961, partja gospo­
darcza — 73,264, cenirujm — 23.265. Na trzy 
pomniejsze ugrupowania przypadło razem cko­
ło 70.000 głosow.

Wobec tego socjajiści uzyskali 74 manda­
tów, (dotychczas 43, do czego a id  i poniekąd 
doliczyć trzeba 44 byłych niezależnych), ko­

muniści — 42 (dotychczas 20), niem. naro­
dowcy — 47 (dot, 42), niem. partja ludPwja — 
13 (dot. 36), demokraci —  21 (dot. 16), ptar- 
tja gospodarcza — 9 (dot. 12), centrum — 7 
(dot. 8), niezal. socjdkści —  3 (jak dotych­
czas) inne drobne partje —  8.

Trzy oatrtje robotnicze posiadają zatem 119. 
mandatów . Wobec 100 mandatów1 part ji bur- 
żiiazyjnych

Socjalna demokracja Jfc*ptala zatem naj­
silniejszą partją w Radzie, zdobywając prawie 
dw'a razy tyle głosów' co komuniści.

Bombardowanie Damaszku.
LO NDYN, 28 10. Syryjskie pisma aonoszą. 

że w  Damaszku zburzonych zostało 500 no­
mów przez ogień arlŁjlerj* francuskiej. Ofiarą 
walk padło około 80(JU icsób. Uchodźcy opo­
wiadają, że bombardowanie trWlało 57 godzin, 
Armeńczyc.', masowo opuiszczają Damaszek.

Egzekutywa arabska ;wl Jerozolimie oświan- 
cza. że przez bombardowanie Damaszku1, Fran­
cuzi utracili Wszystkie sympatji Wśród Arabów;,

Żeromski p wrócił dó zdrowia.
W A R S Z A W A  28 10. Stan zdrowia Stefana 

Żeromskiego polepszył się tak szczęśliwie’, żę 
znaKomily pisarz Wrócił przed kilku dniami do 
Warszawij, do sWego zimowego- mieszkania na 
Zamku. ' ti

Już 'w  Konstancime autor „PoplpJówi" za-ł 
bierał s‘ę zwolna do pracy. Obecnie może uż 
pisać codziennie kilka godzin. Lekarze zalecają 
Wyjazd do .miejscolwbśd p. łagodniejszym klima­
cie, ale w  tej chWllj ńie jest to jeszcze możliwe.

Z NIWY LUDZI DOBREJ 
I WYTRWAŁEJ WOLI.

I.
W ydawnictwa artystyczne lwowskie.

i +" iv ‘
Zwyczajnie tak w. Polsce hpwlató, że bier­

ność, obojętność więKszjdśo. społeczeństjwia na 
Wielu, bardzo (wielu polach, wynagradzała 2apal- 
czyWta gorliwość — jednostek. Znaną jest rze­
czą. iż towarzystwa, zrzeszenia nasze żyją i p ra­
cują, czyli, jak się pospolicie mawia, , ;stoją" 
(wysiłkiem jednej tub kilku, oddanych spławie, 
pracowitych nieraz nie do Wiary — jednostek.

Zwłaszcza (wl dziedzinie sztuki, stosunki U 
nas były i są pod tym Wzgl —  klasyczne.

Zastrzegamy się, że nfe mamy na myśli w ła ­
śnie dzisiejszych warUnkóiwt życia, doby przesi­
lenia gospodarczego, niesłychanie - ciężkiej dla 
sztuki f ajrlysiówg ale mjejmy nadzieję —  przej­
ściowej .

Jakże jednak było, i daWniej ?
O  nastroju społeczeństwa włobec zaga­

dnień kulturalnych, Wiobjec sztuki i artystów, 
dobitnie Wspomina StanisłaWl W;itkiefw|icz W stu- 
djum o Aleksandrze Gierymskim (wyd. WL r. 
1903). Warszawą Iw1 owych lalach, kiedy żył 
W niej Gierymski, nie była bynajmniej zubo­
żała, wydaWdnfi tam krocie na kosztowne stro­
je, na Wykwintne jadja i napoje, ua Wyścigi i 
karty... A pierwszorzędnych malarzy polskich 
których później tak Wysoko oceniła zagrani­
ca (Cnelimoński i, Gierymski)"*—  .zjadała nę­
dza.

W  Wyż jwśpomnianem studjum niesłychanie 
trafną rzucił Witkiewicz uWagę: „Żeby bo­
gactwo prywlalne mogło podlegać jakiejś spo­
łecznej kontroli, któraby poWstrzymywlała je­
go ,marnol.-r aWstwo na niskie i jnarne cele, poka­
załoby się, że nie naruszając w niczem słu­
sznych praW- jednostki, ani. normaJnego biegu 
spraW ekonomicznych, możnaby miljony zuży­
wać na najidealniejsze cele, na sztukę, lub roz- 
imyślania o najbar,iziej oderwanych zagadnie­
niach Umysłowych. Czasem, jak się spotyka pe- 
Wńych ludzi, o których się [wfie., ile ich życie 
kosztowało tysięcy, ba! miljońó:\\, człciwjiek się 
zaUmidwia i pyta : —• I tio ż-a takie skarby wjyhó- 
dowaił się taki okiaz ? Pracę tysięcy ludzi żyją­
cych, oszczędzone dziedzictwo pokoleń Wy­
marłych, Wszystko to pochłania taki jeden żo­
łądek....

— Nie, n:gdy nam nie brakło pieniędzy — 
jeżeli czego brakło kiedy i braknie, to Iu'dzi 
odpowiednich, czasem tych, Którzy t,Worzą, 
czasem tych, którzy twó-eoiwf rozumieją, czczą 
i potrzebują".

Stówą (te i dziś nie straciły nic ze swlej „aK- 
tualńosci".

Niezrozumienie doniosłych warta sci sztuki, 
obiojętność tych, któirzy — mogliby, ale „i#e 
chcą Chcieć", bierność kół inteligencji, którą 
piozateim dziś „spiroleląryzoWały", że » ę  tak wy­
rażę, Warunki malerjalne obecne, i... nędza 
szerokich mas, — oto tło pracy [artystycznej U 
nas.

Nieprzyjazne, niewiątpliwiie — smutnW i s;za- 
re — ale, nie bezuadzie jne.

PrzedeWszystkiem — talentów! jest u nas

wieie, talentójwl jp. erWszorzędnych, należy za­
tem temu ..przyrodzonemu bogactwu" stwh- 
•zyć odpowiednie i wiar linki życia i rozwoju.

Należy... ale jakże ciężko w łaśne o to, co 
należałoby czynie!...’1

Na razie spotykam) się tylko z usiłowania­
mi jednostek — i sądzimy, że prz-tu,. wszyst­
kie m załamem puiDlicysty jest te Właśnie usiło­
wania łą c e  po linji rozwijania w społeczeń­
stwie czc.1 i rozumienia dóbr kulturalnych — z 
całą życzliwością, nawet ptóczoloWitością po­
pierać.

Myśli le nasunęły mi sję, kiedy na biurku 
redakcyjnem zjawił się nowy rocznik wydawni­
ctwa p. t.:

‘ „K SZTAŁT  i B A R W A ".
Pismo to, raczej zakczyćby można do ka- 

tegopji „fachowych", których tak1 Wtele Wy­
chodzi zagranicą, a które rozkrzeKviły się tam 
bujnie i pięknie. Nasz „Ksztajłt i b-airWa" to do­
piero roślinka Wątła, której trzeba blasku1 sło­
necznego i Użyźnienia gleby nieuTodzanej, by 
sWobodnie Iwizrość i. zakwitnąć mogła. Przy­
glądając się temu wydawnictwu, dostrzegamy 
że i ono, jak Wogóle Jwśzelkie piacółwki kul­
turalne, „stoi" -przedewszystfceim pracą i Wy­
siłkiem, swego redatóora i wydlaWkw, Stanisła­
wa Matzkegc,

Wznawiając Wydawnictwo po- dziesięciole­
tniej przcrWfe, oznajjmia p-. Matzke na Wfetęnie 
rocznika za rok 1923 (który mamy przed sobą) 
że „terminy wydawania czasopisma, jego for- 
mal, objętość i jt. p1. nie są jeszcze ustalone, a  
to ze Względu na „niezupełnie wliadomy stopień 
zainteresowania się danym przedmiotem".



Nr. 249 „DZIENNIK LUD O W Y ' 3

Głos iyjąsege iiiftoanego żołnierza
Ubliża się lucanca listopadbwa i wielka ,,WjW/T 

sŁ°ść tea cześć zmarłego meznaiu-go żołnierza. Warto 
sojnówić o znanych i nieznanych żołnierzach, którzy 
tę rocznicę święcić będą przeważnie w  głębokim po- 
izulciu lerzy A-d i niewdzięczności jednostfek — które 

if rwtawym trudem i bohaterskim poświęceniem* 
w snęły się w  górę i knglarską reklamą niepowinne na 
świętość przelanej krwi szargają tą t.nną dla zdohy 
CŁa swych złotodajnych stanowisk i zaszczytów.

A pierwsze skrzypce dzierży między niemi
/

pan

flb/JRał itetwiadoiinienre do stkich u.-><»dnilió\, (p/óc4 
do p. Czesława), że każdy osadnik ma osobiście na 
działce' Igospodarować -  pod rygorem utraty tejże 
działki. i -?

Działkę {swą mimo to wydzierżawił p. Czesław 
najpierw1 ')p. ii. ' Rembowskiemu'. wprawdzie zawodo­
wemu' iroI.niKowri, otrzaskanemu już \v najgorszych 
nawet (gospodarstwach obsziiniiczydi i byłemu do- 
wódtey ,Beinakó\\“ — ale len w tym wypadku mu­
siał kapitulować igdyż przez “uhęć odpłacenia się swe-f  1 1,T , '*  J — •> -------  t*u  Aapuuiowac przez unęe oujuacenia się swe-

_ s aw - ączynski — poseł na sejm HzeczypOspoif- mu, |dobroczyńcy upadł w zatargi osadnicze prowadzo- 
J cz onek kM m  obszarników. Bo trzeba wiedziąe^ >ne jniędzy kolonistami a panem Czesławem. ‘\Yi- 

- zesiaw 23 swoie bohaterskie ' czyny — za d'ząc po się święci naraziwszy siebie i pana Czesła-
wszystkie rauty i reduty otrzymał też działkę żołnier­
ską w wysokości 133 morgów wraz ■/, budynkami fol- 
Warcznem )v powiecie brzeżańsknn i został — ..obszar­
nikiem A

Możnaby na lo kiwnąć ręką... ale ha — sprawa 
bliżej rozpatrzona inaczej się przedstawia jakby kto 
«nyśtaf. Najpierw dlaczego Okręgowy Urząd Ziemski 
z panen Orzechowskim na czele—-który tak „krulpu- 
łatnie przestrzega przepisów maksimum nabywanej zie­
mi t~ łwołtec innych^ prawdziwie zasłużonych osadników 
wojskowych —• Lecz biednych i bez. poparcia — tutaj 

tym, wypadku zezwolił na zakupienie parni Cze- 
stawów aż 133 morgów,. Przecie pan prezes wie dobrze 
26 pan; x>seł wziął go na kawał i podstawił aż 
pięciu Swoicł braci — obdzielając ich prowizorycznie 
po 15 i 20 morgów i zrobił ich zdaje Się mimo ich 
wiali na, gwałt zasłużonymi obrońcami Lwowa. Biedny 
Filip nawet się znalazł — co w Lazł chcąc nie ch cąc 
w te konopie. I Józef, który prochu nie wąchał fi- 
łfdruje miast na liście upadłych dyrektorów banku 
>— W aktach byłych osad żołnierskich i O. U. 7 
ła*.o '(zasłużony żołnierz W . P. i obrońca Lwowa. 
Co na to powie Związek Obrońców* Lwowa — że 
drogą siereu każdego uczciwego polaka firmą się ti-y- 
matrezy i samowolnie się wydaje zaszczytne dyplomy 
niezasłużonym zupełnie, obojętnym na sprawy na­
rodowe filistrom — i Bogu ducha winnym pantofla- 
rzon  domowego ogniska.

1 to wszy-stko bajka...

P rzy podziale działek pan poseł-brygadjer tak 
^ę zwinął cichutko^, że zagarnął wszystkie budynki 
folwarczne a swym żołnierzom- i oficerom pokazał 
ngę i zostawił ich na gołej ziemi — broniąc nawet 
przejazdu i przechodu przez swe obejście.. Z słod- 

j®0O do niedawna — ufnizgającogo się dó każdego 
(,batia., (bo tak zwie obrońców Lwowa), którego) 
PO '.eliowaf do swych ambitnych celów — stał się but­
nym pankiem i grozi zawadjacko pięścią...

Przecie panu prezesowi też wiadomo — bo sam

wa na pewne straty rzucił wszy-stko — klnąc dzierżą 
wę i świat cały i poszedł szukać innego wdzięcz­
niejszego chicha. Teraz pan Czesław inaczej się u*- 
yządził idąc za przybiegtą ladą brata swego Jó­
zefa. Był wyślizgnąć się minio -wszystko z nakazów' 
Urzędu Ziemskiego wydzierżawia powtórnie ośroefek, 
folwarczny niejakiemu ,p. Jurczyńskicinu z twn iż dla 
oka przed O. U. Z, i opinją pUbliczną będzie się 
tenże zwał me dzierżawcą — ate administratorem 

Tak znowu wziął p. Czesław z lnu tern swym Jó­
zefem O. U. Z. na kawał.

I na to można jeszcze kiwnąć ręką...

Ale co powie opmja publiczna na to7 żc ten 
sławny pan brygadjer nie pomnąc już na Jego .przy­
rzeczenia i obowiązek obywatelski — ale na samą 
IudzkośćŁę. ruguje z całą zawziętością i bezwzględ­
nością jakie łby hru pozazdrościł pierwszy lepszy

',/majgełes z „ i l » y “ swy.cn chatek folwarcznych,
umieszczonych lam przez poprzedników i , dawnych 
dzierżawców — posiwiałych w bojaeł o sprawę 
ojczystą — byłych bojowców sprawy narodowej i 
obrońców Lwowa wyrzucając ich nu szczere pola 
n a . słotę, zunę i mróz. Wyrzuca 70-Letmego starca 
— byłego sierżanta W. P. —- ojr.a kupilana-aiwałicfy 
Marcina Jana Kicińskiego. A przerTC i jemu może się 
należała choćby cząstka tych murów - a może nawet 
za jego usługi, pracowitego dla ojjczyzny 70-lctmego 
życia, -- za kraty więzień moskiewskich i auslrjac- 
kich — za tułaczkę legjouową i /,a prawdziwą (nie 
jak pan brygadjer) z karabinem w ręku1 obronę Lwo­
wa — może mu1 s,ę prędzej należała całość budynków 
a nie panu brygadjerowi. Wyrzuca żonę Jego sta­
ruszkę. wzór matki polki — która na ołtarzu ojczyz­
ny złożyła w ofierze najdroższego Syna — drugiego 
zaś kalectwo cicho opłakuje. Wyrzuca żołnierza-ha- 
lerczyka. którv mimo podeszłego wieku na pierwszy 
zew- ojczyzny rzuca rodzinę. majątek i pracę złoto­
dajną w Ameryce i bieży ratować swą matkę-ojczyz- 
nę. Wyrzuca wszystkich mazurów — którzy z zachodu 
przeszli na zew, że ziewnę trza pilno-wiić, zrobić z niej 
twieidżę i graniczny silny wał.

Cóż na to odpowiesz panie brygadjerze'?...
Zresztą stało się już... Wszystkich którzy by chcieli 

bliżej Się rozpoznać z całą nagą sprawą odsyłamy 
do aktów sądowych toczącego się sporu prawnego 
przy sądzie powiatowym w Br/eżanach a oznaczonych 
‘nagłówkiem ,,Mączyński przeciw Kicińskiemu i to 
wai'zyszom‘ .

Smutne to parne pośle - brygadjerze — ale 
prawdziwe.

N IEZN AN Y ŻOŁNIERZ.

Zbrojny konflikt grecko-btflgarski

Niezujpiełnie wiadomy stopień zaintereso­
wania się... Tak! To określenie maluje Wiernie 
stosunki.

Zdawałoby się, że organ „poświęcony na­
uczaniu rysunków i. pirzedimiotólwl pokrewhych" 
Znajdzie się napewno twj rękach całej1 tej ;v le l- 
hieJ grupy nauczycielstwa, która, się tymi 
przedmiotami zajmuje — w rękach inteligeń- 
cJi. której1 sprawa twjychoiwjama artystycznego; 
RHodzieżu, krzewieni? zamiłotwiapia do sztuki' 
rodzifniej i twogóle kultury rodżimej —  przecież 
e4J na sercu'.

Pismo odznacza się piękną szatą zewnętrz- 
Rd zawiera reprodukcje dzieł -ajrLystóW polskich 
Płaszcza artystOiwp pedagogójwl, oraz ozdo- 
fUf, Kartę z motyw-lami zdobnlczemi luóowtemi 

Zaczerpnięte wiprost W źródeł. W  dziale ar- 
ykuźowym - mieszczą się cenne referaty i ul- 

Wagi fachoiwtóiw! na temat metod naU!czania ry­
sunku1, roz\v5janln tjwlórczośri i Wyobra; i 
zdobnkrwta i t. d1. L ' ’

Rrzedstalwia się bardzo estetycznie i zaj­
mująco hjlko, dlaczego jest —  rocznikiem  ̂
dlaczego nie może Uczyć na pe\vho, pa .'wielki 
stopień zainteresowania się?

Dlaczego; Czy mamy powtórzyć za. Gie­
rymskim, że „W Polsce lepiej jest być koniem 
wyścigołwjym niż malarzem" ?

Zanim otrzymamy odpowiedź na te pytania, 
2Uczyimy rocznikowi p. Matzkego, b'y zwięk- 
s^ ł  objętość, by stał się eona jurniej miesięcz- 
tufoem... co zarazem byłoby dowodem picimyśl- 
^yczn^fm ) w! całokształcie stosunków arty-

MARJA HflUSNEROWA.

Ryć-na przedstawia piechotę grecką, zbliżającą się do Demir llissa .

Kto otrzyma literacką nagrodę Nobla.
Wkrótce już, bo za dWa do trzech tygodni i 

ma nastąpić udzielenie tegorocznej nagrody No­
bla za najlepszy utwór lwi dziale literatury. To  
też W Sztokholmie coraz częściej leczą się 
debaty nad1 eWent. kandydatami

Najczęściej wymieniana Jest Siegria Uulnd- 
sel. którą popie,ra usilnie Wpływowy BOók, a to 
na -odstawie nolwlej poiwlieści, którą czyta pjn 
lwi rękopisie. Pozałem pówlażnymi kandydatami 
są Bernard Shawrl i T. Mann. Jednak szanse 
Manna spadły nieco, gdyż książka jego ostatnia 
„Góra czarodziejska" nie znalazła W  Sżwkcji u- 
znania.

Widoki po Ważne miałby i Galsworthy. - 
Kandydlat włoski, Pirandello nie ma z.Dyt w ie l­
kich fvvidokólw sądząc z nie bardzo ciepłego przy­
jęcia, jąkiogo doznała W Sztokholmie vvysta!wio- 
na ostatnio sztuka „Sześć postaci \v peszuki- 
waniu autora".

Tymczasem jednak, jak piszą „Stockholms 
Tidnmgcn", jest bardzo możliwe, że1 nagroda twi 
tym roku, jak to już miało miejsce dAdukrotńie, 
Wogóle nie będzie przyznana, gdyż zaj-ząd1 fun­
dacji chce pieniądze te obrócić na inne cele, 
ptrzedeWszystkiem na uporządkojwlajnlłe i konser- 
iWację bibljotelo,

Nowa oferta pcżyczhowa
iW AR SZAW A. 28. października. (A. W .) 

Wczoraj Wpłynęła noiwia pferta zagraniczna Rg 
Udzielenie Polsce pożyczki w  kwocie 100 mil 
doi. Oferentem jest nowbjorski dlęm bankoWly 
Loebd et Kohn, Company. Warunki nie icclbie- 
gaj ą oó dotychczasowych.

Echa ucieczki komunisty beszczyftsklBgb.
W A R S Z A W A . 28. października (A. W . )  

Wielkie zdzbeienie jwfyiwlołafa tu wiadomość iż 
pli oku|r°tor sądu okr. Rudnicko wńiósł proś­
bę o aymisję. PoWodem (wlniesienia te prośby 
ima być podobno ipróbia złożenia r.dj>owjedzi il- 
ności na plrok. Rudnickiego za ucieczkę ko­
munisty Leszczyńskiego.
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j\£owintj z unia.
Lw6w, dnia 29 października

POSIEDZI/NIL'. RADY MIEJSKIE,1 odbędzie .się 
we czwarlek, 29. (ptożdzicrnika. o Iglodz 6-lej wieczór 
W sali posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu.

P. K AZ1M ERZ BRONCZYK przeznaczy! cały 
swój dochód z premiery Żółkiewskiego", na Timdusz 
wdów i |Sieról po poległych obrońcach Lwowa.

F ILM  A „.TYDZIEŃ AK AD E M IK A ", Akademicy 
na (wielką skalę zakreślili propagandę swego ..Tygo­
dniami iW tych dniach wykończono 30 krótkich, hu­
m ory .stycznych filmów „trickowych", które tryskają 
wesołością, są ciekawe, sensacyjne i dowcipnie a u- 
miejętnie flek temu jją ^.Tydzień Akademika".

Pomysły filmów„ świetne wierszowane napisy, o- 
raz wykonanie zasługują na uwagę, film y  te demon­
strowane będą n stolicy^ oraz wysłane na prowincję 
już w najbliższych dniach.

Filmy akademickie zacieka \v;ą cala. publiczność, 
kinową.

RADNY, KTóRJ ZUPEŁNIE. Z W It .D B A l. 
SWOJĄ D ZIELN ICĘ . Łyczakowianie zasyłają tą dro­
gą swe żale .pod adresem swego" .raćTnego. prezy­
denta [miasta Józefa Ncińnaną, który zupełnie zuuie- 
jdjaał (reprezentowaną przez niego dzielnicę - - Stan 
górnej części terenu dzielnicy Łyczakowskiej' między 
ulicami Wyspiańskiego a Mączną, jest jaskrawym do­
wodem lego, jak (ras zezy się o [nią radny w ftrany  
głosami By czako wian. Najzdrowsza pod "względem te­
renowym miejscowość ta przedstawia się jako polu1- 
dniowy słoneczny stok posiadający suchy, przepusz- 
iczalny piaskowy giru-nl i nadzwyczaj .nadaje się pod 
rozbudowę jmiasta. Uwzględniając tę okoliczność, że 
pia.sek potrzebny' dla wykonania murów i ich wypra­
wy znajduje się tuż na parcelach budowlanych, m o­
żna śmiało (rzec, że teren len p.owińien być otaczany 
specjalną opieką ludzi, którzy bodaj trochę rozu- 
inieją się. na kweslji budowy i hygjeny niiasl. Byłoby 
Wskaza-nem, by Pan .radny dzielnicy Łyczakowskiej, 
a zarazem w jednej osobie Prezydent miasla, polane­
go wał pię objechać i (oglądnąć Uważnie ulice- Piaskową, 
Paulinów, Ubocz, Mączną, początek projektowań™ u- 
Iicy Ilenmiiga, Kruipiarską i inne. by przekonać się 
o .słuszności tych słów Kosztem prawie 500 tysięcy 
Złotych wykonuje Magistrat roboty inwestycyjne na 
ulicy Ponińskiego, gdzie pan [prezy d-enl raczył za­
pobiegliwie kupić sobie pałacyk, lecz dla uporządko­
wania dzielnicy Łyczakowskiej nie ma prezydent w 
kasie miejskiej pieniędzy! Na lemat ten zmuszeni 
będą Łyczakowianie zabrać głos na zbliżających się 
wyborach db Bady [miejskiej. A co znohili inni pano­
wie jraklni lej dzielniej' by ją uporządkować?

Z PO SIED ZENIA  MAGISTRATU. Na ostalniem 
posiedzeniu wydano konsensj' na nadbudowę Irzeciegó 
piętra pod S. 35 przy ul. Zyftlikiewicża i na budowę 
domu- iparlerowego w podwórzu realności pod 1”  9 
przy ul. Tkackiej., oraz wydano konsensy na 6 doro­
żek (Samochodowych z taksamelranii.

Ukarano grzywną od 10 do 30 zł. 8 osób" za 
spóźnioną-wojskową rejestrację, oraz 27 właścicieli 
realności, względnie dozorców domów za przekrocze­
nie przepisów .sanitarno-policyjnych,

SPROSTOW ANIE  K AM IE N IC ZN IK A . Po myśli 
p «r  19 Ustaw#- prasowej upraszam odnośnie do ar­
tykułu umieszczonego w  „.Dzienniku Lucfowym" z dn. 
5. października h. r. pod lylutem Zuchw'ajsiwo ka- 
mienicznika" o umieszczenie następującego spirostowa- 
m a:

Nieprawdą jest jakoby Zofja Łamarz u mnie 
mieszkała i była wdową, nalomiasl prawdą jest. iż 
dma. 1. X. b. r. objąłem w posiadanie wyż wspomnia­
ne (mieszkanie od właściwej lokatorki Julji Michaliczko, 
która wyprowadziła się do Winnik i zostuwiwsFr sta 
re sprzęty dla dozorczyni^ klucze zaś i (mieszkanie 
oddala mi w posiadanie. Również prawdą jest iż Zofja 
Łamarz przyjechała z Prhs i wówczas zajmowała- 
wsipomnrane mieszkanie, a za namową'lokatorów' dnia 
2. października 1925 r. w nocy przez okno wsławiła 
łóżko,, które razem z sprzętami iprzeźnaczonenii dla 
dozoa-czyni zrzuciłem na dół. ( ! )

Graz prawdą jes 1, że Zofję Łamarz w  zupełności 
ulsunąłejn i owe miesźbanie znajduje się w mojem 
posiadaniu i wobec tych lokatorów- •wdrożyłem do­
chodzenia karne. .

Zygmulnl Baumwurzet, wlaśc. realn. 
przj- ul Hausnera 10.

Największa senzacja będzie film p, t.

50.000 MIL M O R SKICH
(K S IĄ ŻĘ  W ALJI)

Zdjęć dokonano w Ameryce, A fryce Australji i Indji 
wkrótce ukaże się w KINO ,,LE W “ ,

To .sprostowanie dowodzi najwyraźniej że p. 
Zygmuntowi Baumwurzelowi należy s.ę pierwszorzędne 
miejsce ,v gaierji kamieUieznikóu

CEN\ ZBOŻA. W osUtlnich dniach cena .pszenieM 
uległa Ipewńcj zniżce. Na giełdzie lwowskiej panuje 
duża jpodaż ziemniaków jadalnych i przemysłowych 
przy braku kupców. Wczoraj notowano: pszenicę 
20.50—21.50, żyto 15.25—15,75. owies 17— 18 zł.

Zainteresowanie dla strączkowych pierwszej ja­
kości.

AMATOR ZW IĄ ZK Ó W  MAŁŻENSKIClT Iw.m 
Kaczor, -liczący 3-1 lal, *tfdem z Porzecza Janowskiego, 
poślubi! w SLradczu r.- 19M mejakij Annslazję 11 u sak. 
Porzuciwszy przed kilku lały siwj połowicę, pbślubil 
wJ jr. 1923 Ewę Pelryszyn, zam. w  Lubieniu Wielkim. 
Z  lą drugą żojną wyjechał na robotę do Eraiu-ji. -- 
Szwagier Kaczora oskarż}'! go o bigumję w- lwowskie-; 
policji, podając równocześnie następujący jego adres: 
y.NanLonillei jm illy gere A. Alaninę Franc". O-pu.szczona 
jego jpierWsźa żona służy obecnie we Lwowie.

KLASZTOR SS. BAZYLJANE K I MUZEUM 
BUSKIE OD W IED ZANE PRZEZ W ŁAM YW ACZY.

Nieznani sippawTy włamali się. w nocy dó kościoła 
w.spomnianj-ch [zakonnie przy ul. Zyblikiewicza, gdzie 
skradli 2 kielichy, z których jeden był wysokiej war­
tości. Następniemzłodzieje rozbili kasę drewnianą, z 
której (skradli 200 zW, zaś z szafy 2 iźłole oJirączki 
philbne i .[drobną kwólę. Ogólna .szkoda wynosi 2.500 
złołych

\Yczoiraj w locy złodzieje wycięli olwór w ogro­
dzeniu (muzeum Miiskiego przy ul. Mochnackiego, Do­
zorca Demko Dubyna spłoszył jednak włamywaczy.

CIĘŻKO POBITY W  .\RESZTAC1I MIEJSKICH. 
Do szpitala ipirzywieziono 23-Ielniejgo Michała Barto­
szewskiego, którego c-iężko pobił w aresztach aniej- 
skic-h^-óyynież areszlanl Adolf Wiesńer.

Władze winne zarządzić śIedzlwo5 kio ponosi 
winę fW braku' nadzoru w Ljto areszcie.

N IESZCZĘŚLIW E W Y P A D K I.. 58-letm Wincen­
ty Muller., zam. przy ul. Długosza pod1 1. 21, zamy­
kając- wczoraj rano okno w mieszkaniu1, spadł z wy­
sokości I-go piętra na chodnik i doznał ciężkich' 
obrażeń. Pogotowie rat. odwiozło go do szpitalu,

TU .również przywieziono na leczenie 15-Ielniego 
Eugenjusza Uhorczaka, zam. w- KrzyWczycaeh. Doznał 
on ciężkiego poranienia na Iwfcrzy oraz uszkodzenia 
ócz podczas eksplozji Raszki, którą napełnił wapnem.

PRZERAZIŁ SIĘ OPERACJI niejaki Baczewski 
i zbiegł z tutejszego szpitalni w św-ial sfzeroki. '

Z POGOTOW IA RATUNKOW EGO Izaak Schall 
pobił ciężko i porami ,na twarzy Amalję Grossiem, 
zam. przy ul. Ormiańskiej.

Wr celu) zaopatrzenia zgłosiły się z ranami nu 
twJa!rzjr Rachela Wolfówńa, Estera (Jftnjjel i D EhYli- 
chówna.

Alozes Ojeer został potrącony przez wóz, jurzy- 
ezem jdoznał obrażeń na głowie.

fiśy pokąsały Rebekę Fuchs i Stanisława Ma­
reckiego, Zaś Cienia W olf została ugryzioną przóz 
szczura.

POMYSŁY LW O W SKICH  RZEZIM IESZKÓ W . 
Nieznany osobnik, posługując się specjalnie skonstruo­
wanym. idrążkiein. skradł p rze z  olwcw (wizytkę) wy- 
cięly w  rolecie 10 skórek |..wolapisów*;. warlości 250 
złotych', iujniieszc-zony w oknie wystawowem w sklepie 
fgnacego Itaclm, przy Ul. RulowSkiego pod I. 8, — 
Strażnik Tow . „.CzuWYą", M. Dębicki, spłoszył lego 
pomysłowego Z łodz ie ja  i zajfobiegł dalszemu opróżnia­
niu iwyslftWy.

Wr piieszkan.u parlerowwm flerscha Niefora,, przy 
ul. Żółkiewskiej., kłoś wydusił w  nocy is zyb e i skradł 
5 koisźul, warlości 30 zł.

Z  m.iesźkania Berlolda Polcnherga przy ul. Slaro- 
zakonnej, (skradziono garderobę, wartości .500 zł.

CZYJA OPONA GUMOWA? Poster:ml iow y orze- 
prow-adzając rewizję iv miośBMmitr Ahłsza Kellera w 
Slawczanach, pow. gródeckiego, znalazł gumoWą o- 
ponę z (sa|mochodu. ICellei źeznałj, że oponę tę zna­
lazł pa gościńca poanięidzy Zimną WidjBą a Obroszynem;- 
Zdeponowano ją w policji.

FAŁSZ5W F 2-ZŁOTOWK1 W  OBIEGU. W  u-
rzędzie akcyzowym nja Żółkiewskiej rogatce przytrfey- 
mano Sak- l.ow. zam. na Zniesieniu, klóra wyrówny­
wała swe opluty fałszywą 2-złolów'ką.

Przy trzy mana zeznała w pohejj że zakwestjono- 
waną monetę olizymafa przy zapłacie za nabiał w1 
sklepie Schwarzwaldowej, przy ul. Panieńskiej'. Dalszi 
.śledztwo w loku. f

ZNOW  ZAMACH SAMOBÓJCZY KOBIETY. —  
Wczoraj popołudniu usiłowała slmć sy rozczyrtem 
sinego kamienia 20-letnia służąca Katarzyna I „  zan’ , 
przy ul, Rzeźnickiej I. 15. Pogotowie rat. odwiozło ją 
do szpitala Powód desperackiego kroku nieznany.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za wywołanie awan­
tur w sianie pijanym osadzono w areszcie Zofję Kru­
kowską i Józefa Ciehuckicgo.

lana Zagórskiego aresztowano za posiadanie rze­
czy nieznanego pochodzenia.

Z a ‘ drobne kradzieże areszlowamo Annę Law ryk 
i Zofję RuwMui.

Niezbędne dla sekretarzy Związków Za­
wodowych i mężów zaufania! Prawodawstwo
obowiązujące w zakresie ochrony pracy, ubez­
pieczeń społecznych i opieki społecznej. Cena 
4 zł. Do nabycia w »Księgarni Ludowej <, 
Lwów, ulica Szajnochy 2.

W £wi<!zku pracowników gminnych
odbędzie s;ę w ptiąlek, o godz. 7-ej wiecz. 
/wf lokalu przy ul. Ormiańskiej L. 2., odczyt 
Iow '. D r. Dr-ęgio/wfcza (pod ly t. — - -

K W E S T  JA M IE S Z K A N IO W A

iMwwmMijmiMH-tawa hi mamrn rw mmi 2f( v

K  I
(Sc. tę  rsl&rjFkf p le

?̂ jg™»»WŁTBaa  mmmmmmm

Zawiadamiam Szan P T Publiczność, u  
w dniu 31 października 197r

olwfęram sprzedaż

w łasnego  wyrobu  
w sklepie moim przy 

ulicy B A T O R E G O  I. f6,
w lokalu, w którym mieści się

WYRĄB MESA wszelkich gatunków
Mam nadzieję, że uznanie i zaufanie P. T. Pu­

bliczności, które sobie dotąd zaskarbiłem, przeniesie 
się także na nowe moje przedsiębiorstwo.

STANISŁAW KOLESA.

ŻtirauiB dla partu w Gdyni,
M ARSZAW A, 2S. października. (A. W .). Min, 

1’rzem ■ Handlu zamówiło w billach Laura i -Kró- 
lc "  A ie j (lwa żórawic dla portu w Gdyni przeznaczo­
nych dla przeładowania węgla na siatki. Zdolność 
przeładuti.kowa Mynosi 100.000 ton miesięcznie-.

Powrót posła sowieckiego Wojkowa.
W AR ffi.AW A , 28. ipaździemikŁ. (A, w,), W naj­

bliższą niedzielę wraca do Warszawę z Moskwy poseł 
sowiecki \Vojkov, który przebyw>ał «• Moskwie -w 
sprawach przyszłego układu handlowego -polsko-so­
wieckiego
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Oszuści w roli handlarzy końskiem mięsem.
Mendel Hoenig. za,m. przy ub Rżeźackłe j ( 

L. 17, jatiąc przed niedjawhym czasem pobągiem 
natknął się na dwóch osobjnrkówi. Jedeji z nich 
przedstawił mu s,:ę jako: N. Goldstein, ireprezen- 
lant firmy FIeżsc haclien-Gesellschaft z W ie ­
dnia, dru!g.; zaś figuroWał, jako N. Lipper, se­
kretarz Goldsleiifa.

Wkrótce też obdarzyli on.: Hoeniga, intratną 
posadą w  lem p, zedsiębyorsl(vvli'e. Za „grzecz­
ność" tę muisiał H„ wręczyć Goldste.moWj pld- 
siadane 125 zł oraz wijslaWfć 4 jw’eksle po 250 
złotych.

jazda la była fortunna dla obu! wspomnia­
nych. Poznali bowiem tW dpodże niej'akieg,o, 
Felda z Sanoka, z klójrym następnie zaWark 
UmoWę Tnaterjalną na dostaWę 200 koni, przy- 
czem pobirali jako kaucję 500 zł.

Wkrótce polem przekonał'się Hoehżg, żć 
ma z  oszustami do czynienia. Okazało się, że 
jeden z nich nazywał s.'ę Józef Lijpłer i mie­
szkam W' Wiedrifu1, d!rugi.m ziajś był jego bpał Ka­
rol, bez zajęcia, zam. u1 swego teśtfa W[ Rże- 
szuwae Hoenrg pragnął zrazu. u!god/(lv:o zała­
twić s},vjp poraćhunk; z oszuśf}aim|i LJdał się

dk> ob;a braci .! zażądał żwrolu pió«uędz,a J 
swych fwUksli. Lćpcr oddał infuł tytko 36 zł. 
ofaz trzy Weksle, czwartym bbwiiem wyyójwjnał 
część swych obofwSązań u wjłiaścfciela składu 
maszyn przy 'ul. Gródeckiej Markusa Feutersle.ii

Gdy poszkodowany silnie' napierał na żwjrict 
pien^dzy Lipęrowie zapr.ojpongjwfali, by udał się 
z ninv do szpitala, gdzie mają podjąć znacz­
niejsze kwoly. Wręczy],' Hoenigojaf sw!ą leczkę 
skórzaną i polepMł inif zaczekać na kurylarzip, 
ha ku'ryt;airz'u, sami zaś udał.5 się W  głąb bu­
dynku i ąbfegli drugą bramą.

Floenig po pewnym czasre zofrjenł^jał się, 
— iż oszuśó zbiegli — judał się do policji 
gdzie zpnobid doniesieni^.

W  drjlych cz asowtan śledztjwjie, Ustalone, iż 
10 osób padło ofiarą Lipperów'. Są Kej: Józef 
Reizes, właśociel ho Lem uje UwÓwie, Wppo- 
imniany M. r euerslc.U, Huszkiewicz, Szefrian 
i Feld z Sanoka, Izaak Kessleł Iz Liska, M. 
Fischbjaulm Kaczorówna i Samuel Weiss ze 
Stryja. — ZoszkodoWani pjctnieślj szkodę łvvf Wy­
sokości kdka tysięcy d o la rów .

która tymczasem .skinęła w jasnych płomieniach. Roz­
poczęto pracę liad usunięciem dymu przez wlame 
do wnętrza okrętu 0 centnarów kwasu węglowego 
a zarazem rozpoczęto sygnalizować S. O. S.

Po da'szych siedmiu1 godzinach skierowano nowe 
stóumienie wody do wnętrza okręty, gdyż ogień mimo 
wszelkich prób rozszerzał się w duls&ym ciągu. Nie­
słychane ilości wody, jakie do okrętu wpuszczono, 
wypełniły już kadłub na lii stój wysoko. Ndebfez 
pieczeńslwo wzrastało, załoga usufftiła su, z coraz 
nowych części okręlu. Parowiec przychyli! się silnie 
•skutkiem masy wo-dy i spalonej części ładunku, po­
suwał - ę  jednak ciągle jeszcze naprzód. Załoga pra­
cowała z rozpaczą.

Po kilku dalszych godzinach wyrzucono 600 wor­
ków1 pieprzu i innych ,..korzeń. ‘ w morze .a to celem 
przywrócenia okręlu do normalnego poziomu 7. po­
wodu wysokiego sianu wody we wnętrzu me można 
ty ło  w dalszym ciągu gasić pożaru wodą bo gro­
ziłoby to zatopieniem .parowca. Wobec tego rozpoczęto 
wodę pompować, mierząc jej slan a tak samo tempe­
raturę. W  lem sh-asznem położeniu znajdowała się za­
łoga przez kilka dri i nocy. 7. powodu niesłychanie 
gęstego dymu i szalonego upału musiano opróżnić 
kajuty pasażerskie dolne, przyezean udało się w y­
nieść część pakunków na pokład.

Teraz nadszedł ipunkt kulminacyjny grozy, pło­
nący okręt ogarnęła burza morska. Ciężko tytko wal­
czył płonący okręt obezwładniony przez masy, znaj­
dujące się w jego kadłubie, z latann. kióre zaczęty 
się przew alać, popi zez jroklad grożąc Zgubą. Koniec, 
zdawał być się bliski.

Nareszcie w trzecim uimi nadeszła pomoc. An- 
gielsk. okręt (.'cm men tli ne podjechał. ,'przygotowano lo­
dzie ratunkowe i wszystko przygotowało - tę do od­
jazdu, Tymczasem w czwartym dniu okazało Się, że 
pożar zaczął przygasać — okręt był uratowany. Nie 
przyslając w Ademe. przebył--parowiec .Morze Czer­
wone Załodze wyrażono za mężne zachowanie się spe­
cjalne wz.nama.

&>■
i

Cziczerin, Sowiecki komisarz dla spraw za­
granicznych. Odwiedził ostatnio Warszawę, 

Berlin i Paryż.

Pomnik męczenników,
W  Bernie Morawsko m odsłonięty z.osLaf 

dnia 25 ipiaźdzżernika w' obecności przedśtawfi- 
icicL; włoskiego i cJtSfhosłjęlwy rządu1, jako leź 
iplrzy 'udziale licznych ciel ega łów' n a jTOzm ai1 szy ch: 
organizacji obit narodów1, piejmnik pięciu wtfb- 
skich „carbonab", klórzy zostali zamęczeni w! 
auśfrjlackicm więzieniu jwj SąpjlbtWgui.

Po ujroczyslości ictisłonęcia pomnika gościć 
Udali sżę do kazamat Szpłibprgu, w klórych 
umieszczone jest muzeum włoskich po'ryjoióWl 
Muzeum mieści się w! trzech celach, wł których 
byli uwięzieni Silvio Pellico i Forlunatfci O ro - 
boni.

Wzrost bezrobocia
W ARSZAW A, 28. październiku 1 (A .W .). Liczna 

bezrobotnych na całym obszarze Rzpliej Polski wynosi 
203.500 według wykazów urzędu pośrednictwa pracy.

Kary za lichwę towarową.
V ' osla ln im  czasu z powbdu zwyżki cen 

w ia d ze  z  nieco zW ększoną en e fg ją  ściga ją  pa- 
skarzy, W  ostał nich dWócł miesiącacl M a g i­
stral .ukarał kitkasel osób za k:chw'ę toiwlaroWą, 
° r a z  za birak cen na wyslaiwhch.

Między nnym.n nie chcą — oznaczać ce­
nami wijsfalwfono lowąry Zygmunt M anner, vvł. 
sklepu, z konfekcją damską pir^y ul. Sykslulskiej1 
oraz DaWid Buchbiincler. Zostali oni ukarani 
grzyWnami po 100 z ł Na podobne przeW nicnia 
Ukiasiano grzywnami po 50 z ł.: Benjamina Koi- 
jnera. Jechla Raulchlweirgeira, Józefa Bonga, Ma- 
ulrycego Radja, i Szymona Sidora.

i Kaz. 
w

.Właściciele sklepów1 z fwtędtmiąimi Jan Comj 
łBnmufz Linllneir zostali 'ukarani tnrzuWnamiLinllneir zosLdli ukarani grzywnami

H H t t B B B M B b . '.g  -  il iiim i ■

ip:o 200 zł za pobieranie Wyższych cen .ponad la- 
iryfę.j

Rzeźnik Ignacy TelichoWski Ukarany został 
róWd eż za lp!askąrst!\\jo grzyfvv'ną 150 zł.

Grzywnami po 100 zł został.' ukarani Mozes 
Rubinslcim, Izaalk Fletach er i rzecznik Wojciech 
Baczyński.

Grzyw'na;tni po 50 zł. ukarano: rzeźniczkę 
Klarę PieipUiroWP, Mi.chala Baczyńskiego, Józefa 

.aVza’ ̂ Kons mlego FeritarfciWicza i Władysłajwia 
Fin.cWjcza. Sprzediąlwęili oni ,mięso Iw! cenie1 po­
nad t ary f ę. <

Pozostały W ukarano grzywnami fcM' 5 do 50 
zł. Kupujący Winni zgłaszać W Magistracie lu(b 
ipdhcj. o Wszelkich foiktądlt podWlyżki cen arly- 
kUłóW: spóżyidczych i Idwjarów1.

Morderstwo i samebblstwa na tle miBSManigioem.
W A R SZ A W A . 28. października. (A. W .) I pokrycia. RyhakSeWlicz wdał sięówfczoiraj do swfe- 

Na tle mieszkanłoWem [rozegrała się wtezoraj J go dalwlmejgo igiieszkania :.rzet:omo jwf celu zdję- 
ru i h IfrannHL 7n:arni (i.vl IkWłtoołi1 r i «  łair.ifdra\'t« i al AfntiJrzn

■ imaji A* vv) om łu ih  ■ai,i
gotówką, zaś resztę czekami na Bank ZlwfązkU się życia. 
Spółek Zar, Okazało się. że czek. fee nil m a ją1

v «

Skarby, znalezione w pałacu Jssupowych.
Znany piałac rodźmy JuóupovYych w' Peters­

burgu, M ojka 92, jiesl ciekawym hisloirycznym 
Zabytkiem, kryjącym W sobie IwSelei pamiątek. 
W  pałacu .tym zamordoWano '('słalwlionego Ra­
sputina, w  dniu 17 grudnia 1919. Obecnie pałac 
ten .adoptuje się dla lulżptku' jednego z roblctni- 
r zych lub urzędniczych klubów1. Podczas sp»sy- 
Wanija Iw’ iy.ni celu' inwentarza wykryło całe mu1- 
zeujm najrozmailszych cennych przedmiotów, —- 
imiędzy mnenii zaś szereg oryigiinalnych kore- 
apondecj' p uSzk.'na, które są. Ważnym pirzyczyti­
kiem do jego biografji. Picńiiędzy innemi cen- 
nemi pamiąlkam.i znaleziono I u ikoszlcwny zbiór 
ninjatur wykonanych na słoWolwlej 'kcjści, skó­

rze, 1 miedzianej blasze ild jedna z nich jesl 
d deiem słynnego lninjalulrzyslt] Meisonniera, 
la'\vie ipoctiodzą od m.alarza iclyfi pasterskich 
Boucha. Nadto znaleziono' starą biblję, pocno- 
azącą z X IV  slulecia, ipsanią na pergaminie i 
szejreg UlwSoicóW' pierlwhtnej włoskiej1 i fran­
cuskiej twó.rezoąb, Niektóre z objrazólw! są ma­
lowane po oby ritwfu slrć/pach dir;e!w!nianych desek. 
Pokaźne bog!aclwia ąulylŃWinmjczne reprezentuje 
znaleziony zbiór porcelany chińskiej, japońskiej 
i zachodWo europejskiej. Najcenniejszą fest jed­
nak zbiójrlkla porcelany perskfej, pochodzącej z 
XVII wSeku'.

Na palącym się okręcie.
r

Nn jctlnyin /. okrętów, jnk z końcem sierpma 
lVVjeehał z Coloimbo na Ce> łonie do Suęzu zdrrzyi 
ae kalasUola pożaru, z wszyslkiemi towarzyszące- 
ni je.i okropnościami, lyle r a zy  iprzodslawiirnemi w 
iinach.

Na Ci.ea.ue Inctyjskini hubhnął nalgle po ipołudnin 
!i,iiy  kląh dymu z jednego z olwojtów okrętowych 
z toalety na |pierwszy]m pokładzie pasażerski ni. W « i-  

ylacje zamknięto natychmiast od’ strony wiafc-u1 i

odrazo przystąpiono do przeładowani;™ Iran sporni. Z 
początku nie można hyło slwierdzić, gdzie jesl źródło 
pożanij, 'dojiiero ipóźniej odkryto że pali się w głębi 
tylnej części parowca.
'5 P o ' 26 godzinach, kiedy ju'ż .płomień zaczął się 

wydobywde z wnętrza, skierowano w slronę ogniska 
poaatrU b-zy węże liyWrantoiye,, i poczęto zate\yńć je 
wodą. Okręt iptynąl dalej. Z powodu wzmagającego 

j się idvnru musiała załoga opuścić dolną część okrętu
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uf sprawls gospodarK w monopolu solnym.
Wniosek posła dra Zygmunta Warka i tow. ze Z P. P. S.

W: sfirawie naruszenia przez Min. Przem. 
i Handlu1 paiw Skarbfu1 Pańsiwla, wynikających 
z monopolu solnegic i ugrządzerma nleresom 
Skarbu! wielkich szk5ł materialnych.

.Wnosimy: Wysoki Sejm uchwalić raczy :
1) W zywa się rząd do cofnięcia udzielo­

nego ToiWarzystjwfu1 „Solwlay "  W dniu1 22. lu­
tego 1922 r. zezwolenia na eksploatację złóż 
soli w  powiecie podgórskim pod Krakirfwćm, 
jako sprzecznego z zasadą monoprJu’ państwó- 
wego eksploatacji soli.

2) W zyw a  się rząa, abjy iwhtrzyrnal bez­
zwłocznie pobieranie od ..egoż T-jwja „Slcjwlay" 
solam i w  ilości 1 miljona hektolitrów? jucznie 
pu zez żupę solną W Wieliczce i fwf tym celu 
wy dat natychmiastowle polecenia zarządowi żu­
py w  Wieliczce.

_ 3) W  żywa się rząd, ażeby przedtożyt 
Wszelkie fcimolwg, zaiWjarte z ToW. SoI!w|ay w  
przerlmioóe odstąpienia, mu uprawnień mono­
polu1 państwowego, jak -ównteż złożył dpkła- 
dne sprawozdanie przy udzieleniu Wśzelkich ak­
towi i |dtokuimenSłóiwł które doprowadziły db wy­
dania na rzecz Towl. Sołtwiay koncesji, o któ­
rej mowa fw! ulstępće pierwszym nimiejsz- 
go wniosku.

4) Wybiera się komisję z pośród członków*
Sejmu! z 7-miu posłów1, która ma lwi przeciągu 
14 dni złożyć sprawozdanie Sejmów! w! tej  __
spiraWie, jak tólwin."eż przedstawić wnioski, cc- J pu-osi 0 odesłanie powyższego wniosku dó ko­
łem zabezpieczenia ptraW skarbu oanstwja i po - irnjs ij j^^.
n i n / T M o  «i»łi nt-iit-r-K rlzN /YrlWrt.iitłi.nrf•/ 5 o 1 nncri

pozwolił ToW1 SolWay na sanujdzselną eksploa­
tację soli —• i tjoł z wszelkie.mi udogodnieniami 
— na terenach tego 1 ow. Iw1 pów! podgórskimi 
Rząd pozwolił na pryfwlatną produkcję soLi pż-d 
bokiem piaństw1ofw|ej kopalni WJ Wieliczce, zała­
mując W' len sposób monopol pańsTwpfwly i wy­
rządzając niesłychane krzywdy skarbowy.

Dalej wniosek opisuje rabunkoWą gospo­
darkę ToW i. „Sollwjay", odbywbjącą się bez ża­
dnej kontroli Władz górmczych, (Wyłącznie wj 
imię pryWatnegc interesu1 tego Towlarzystwfa, 
Następnie charakteryzuje niesłychaną ulmow^ę 
zaWtairlą z Tofwt „Solfwjay", w  myśl której ko­
palnia państwóiwia lwi Wieliczce — nie będzk 
dostarczać solanki nadal fabryce „Sotway" —  
jak było dotychczas, co slamotwi stratę, ckoło 
70.000 zł. miesięcznie dla rządu, a przeciwńLe, 
„SolWay'' ze swojej1 pirywlatnej kopalni ma do­
starczać około 1 miljona hekl/.(litrów rocznie 
solanki Wieliczce wl celu fwiydobycta z nie j soli 
w! warzelniach państwowych.

.Wielkie zaś zapasy okruchów’ soli kajmien- 
riej i t. zW. błota solnetp będą leżeć (w; pod­
ziemiach nieużytkowjane, jak rówńiez nieU 
żyłkowane będzie całe Urządzenie kopalni W  
Wieliczce, dla wytwarzania solanki. Szkody z 
tego powodu są nieobliczalne, i wł rej chwili 
naWet nie dadzą się rw  przybliżeniu Ustalić.

Pod Względem formalnym (wńioskpddwlca

Czy now a w ojna?

handloWó przemysłojwfej i Komisji Pćhro 
ny pracv ze Względu na to, iż posunięcia min. 
przem. i handlu w  zjwfązkui z gospodarka w1 
monopolu solnym, muszą p| ciągnąć za sobą

iż rżąc ~golsL (a -aczej)’ M in .P rze m y s łV  i znaczną redukcję robotników ^ 'W ie liczce  i
Handlu, zrobił to, db czegó nie chciał dópojś- j Przyczynie się do Wzrostu bezrobocia,
cić nawet rząd austrjacki, a mianowicie —o — —

W  obszernem uzasadnieniu Wykazane! jest,

J
Prasa doniosła niepokojące wiadomości o wy­
buchu starć orężnych pomiędzy Grekami i Buł­
garami. Na rycinie widnieje podobizna dowódcy 

wojsk bułgarskich gen. Bazarowa.

Zjazdy socjalistów polskich na obczyźnie.
N N A D Z W Y C Z A J N Y  ZJAZD  SOCJALISTÓ W  

POLSKICH W  AM ERYCE.
Uchwałą Rady Partyjrpej i za aprobatą Ko­

mitetu1 Wykonawszego Zwt Socjalistów! Pol­
skich w! Ameryce, postanowione, aby w! dniu1 14 
i 15 listopada 1925 Wmieście Niagapa Falls, N. 
Y. rxibył się Nadzwyczajny Zjazd Zlwliążku So­
cjalistów Polskich.

Zwołanie przyspieszonego, nadzwyczajnego 
Zjazdu, wiążę się z ober nem położeniem, :wi jla- 
k :em znalazła się nasza bratnia organizacja W 
Ameryce. Wiąże się jednocześnie i z icałym sze- 
giem nagadnień natury programowo taklycz- 
nej, które muszą być rozwiązane.

Bankructwo „Dziennika LuloW!ego“  w1 Chi­
cago wjytiwlarzyło w| całej organizacji atmosferę 
przygnębiona. Ofiarność, jaka cechowała człon­
ków Związku Socjalistów1 Polskich znacznie o- 
slabła. Poza niektóremi zaledwie ośrodkami —  
organizacja nie reaguje na najWażnieisze sprawy 
tak, jakby reagować należało.

Ź  upadkiem „Dziennika LudoWbgo4- zwią­
zane zostały peWne zobowiązania, — które ze 
wtzględU na honor organizacji, muszą być Wy- 
róWnane. Sprajwiie łych zobowiązań musi Ziaza 
poświęcić baczną Uwjagę. Musi obmyśleć środk' 
i sposoby, przy pomlcjcy których ostatecznie zli- 
kwldówiane zostaną. &

DrUgą wjażną spipaWą, której Ziazd musi 
poświęcić baczną ulwfagę, jest stosunek do róż­
nych UgrUpoWań ldwticowlych. Stosunek d]c<tych- 
czasoWy mnisi być poddany gruntoWPej rówlzjil. 
Związek Socjalistów Polskich dotychczas riyWd- 
d*oWał się lv\tskazaniami' z okresu Wbjny świalo- 
Wlej i pieir(w(szych imomeńtóWl Niepodległości Na- 
rodtii Polskiego Wskaziama te, obecnie nieaktu­
alne, muszą ustąpić miejsca innym, bardziej1 do 
.momentu* dostosc/wlanym.

Określenie stosUInkU <io ugrupowań lewico­
wych jest jeszcze i dlatego kWIestją palącą, że 
niektóre z nich zmieniły rtaWei sWój charakter. 
D o takich np. niależy organizacja Złączonych 
K< miletóW im. Józefa Piłsudskiego. Organiza­
cja ta odbiegła od’ założeń, jake jtej nakreślił

towl poseł Bąrłicki. kładąc pod mą pctdWuiiny 
podczas sw;ego pobjylU W1 Stanach Z  jednoczo­
nych.

Gdy do powyższych Wlażnycn i palących 
spraW, dodiane zostaną spraWjj organizacji, agi­
tacji i  (akcja >śWlatoWia —  jasną się stanie po­
trzeba Zjazau i to potrzeba natychmiastowa. —  
Kierując się tem właśnie, tak Rada Partyjna, 
jak i Komitet Wykonawczy zgodnie zWjcłanie 
takowego zadecydowały.

Zjazd poprzedzi dyskuSjia na łamach „Ro­
botnika Polskiego", tygodnika partyjnego. W  
dyskusji tej mają ppawó Wżiąć udział1 zaróWno 
oddziały przez Wspólne Wdioski i rezolucje, jak 
i poszczególni, członkowie. Głosy te, opinja jlaką 
wyrażą szerokie koła członków organizacji, — 
będzie cennym malerjąłem na Zjazd’.

ZJA ZD  SOCJALISTÓ W  POLSKICH  
f i  W  N IEM CZECH .

Zapząd „Polskiej Paptjt Socjalistycznej w  
Niemczech" w  Bytomiu zwbhlje na dtr,n|gi’r! św!. 
Bożego Narodzenia, dnia 26 grudni'1 br. zjazd 
partyjny do Lipska.

Porządek objrad obejmuje: 1. zagajenie, wy ­
bór prezydjUm i komisji mandjatoWej, 2. Spra­
wozdanie zarządu, 3 dyskusja, 4 sytuacja gospo- 
aarcza i polityczna, 5. dyskulsia, 6. W ybory  
nowego zairząaU.

P. Andruchowicz —  Inż. E. Rolland —  Ini. Wl. Wrażej

RYSUNKI MASZYNOWE
ICH WYKONANIE I CZYTANIE

z przedmową 

E. P. GEISLERA prof. PolitecL. Lwowskiej 

Cena 4 zl. 80 gr. 

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
L w ó w ,  S Ł a jn o r h y  2.

£ite?atura, nauka, sztuka,
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LW O W IĘ .

Czwartek o godz 7.30 vnccz. „Dziewozytw z Za­
chodu". (Z p. Irauiiem). =-

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „HETMAN STANI­
SŁAW ŻÓŁKIEW SKI". Premiera.

Sobota,, o godz. ^30 „Dziewczyna z Zaefcocfu * 
(!eny zniżone „

?  — ::

REPERTUAR 1EATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Czwartek, o godz 7.30 , ipiewak własnej niedoli". 

Ceny zniżone.
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Jej Wysokosc Tan­

cerka". Ceny zniżone. ■ -
Sobota,, o godz. 3.30 popoJ. „Lyz»trata Ceny 

zniżone.
SoboJa, o godz. 7.30 wiecz. „Śpiewa! wtasnoj 

niedoli". Ceny zniżone.

REPERTUAR TEATRU SEMAFOR, ul Rejtana i. 3,
codziennie o godz. 19.45, w niedzieli popoł. 16.45,
1) Szymonowicz żeńcy. 2) Weckertn: Kryno­

lina. 3) Andersen: Słowik i cesarz chiński. 4} Staff: 
Ulan i dziewczyna, 5) Tuwim: Rachunek. 6) .Aliaia 
baba koguta". 7) ,,BaI u weteranów". 8) Porazińska 
Wycinanki. 9) Słonimski: Żołnierz nieznany. 10) tao- 
lier-Boy Latający lekarz.

Bilety w cenie od 2—6 zl. wcześnie do nabycia 
w sklepie nut Seyfartha, ul. Akademiki w niedzielę 
od godz. 11-tej w kasie teatru.

POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIENIE DLA  
.MŁODZIEŻY SZKOLNEJ w sobotę, bieżącego tYgo- 
dnia, z powodu gremialnego uczestnictwa całej mło­
dzieży szkolnej m. Lwowa w  uroczystościach wielkie­
go święta pogrzebu Nieznanego Żołnierza, wyjątkowo 
me odbędzie się.

TEATR W IE LK I daje d^iś po cenach zniżonych 
wspaniałą operę Pucciniego: ,.Dziewczyna z Zachodu", 
z udziałem najwybitniejszych sił zespołi operowego.

WT dńiU jutrzejszym nastąpi pren iera dramatu 
Kazimierza Brończyka s,Hetman Stanisław żółkiewski" 
Dokonana w  dniu* dzisiejszym przy współudziale au- 
torą, próba generalna., wypadła nadzwyczaj pomyśl­
nie i Idaje gwarancję pełnego sukcesu artystycznego. 
Reżyserja spoczywa w  niezawodnem ręku p. Józefa 
Sosnowskiego dekoracje przygotował Zygmunt Balk, 
urządzenie sceny inspektora teatrów Ignacego Stahla. 
Na iutrzejszą premierę ceny biletów zniżone.

CENY BILETÓW  ZNIŻONE od dnia dzisiejszego 
na wszystkie przedstawienia Wieczorne w Teatrze Wieł- 
kipii ■ Nowość^ z wyjątkiem przedstawień z gościn­
nemu występami sił artystycznych scen zagranicznych.
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Przed pogrzebem Nieznanego Żołnierza.
Na dzień 30. października b r  wysyłają wszystkie 

bulki z thtegP tem m  P . O. K. VI. ch orągw i i sztan- 
<farv do Lwowa nu uroczystości.

'  Sztandary i chorągwie odjadą w dn.it -ii. pai-  
dziemfk do Warsżaww na uroczystości vv stolicy.

Vf dniach 29., 30. i 31. przejiro’VŁ .za Komisja 
Ż u k o w a  Komitent Obywatelskiego zbiórką u , ^  
także w kawiarniach, instytucjach -
CdiarodawcY otrzym ywać będą odznak, pam .atkowe

p o  10 proszy lub po oO jroszy .

Szkoły wrzęih’ i instytucje -  proszone są o 
wczesne okupywanie nalepek M i l ic y jn y c h  i ch o r*  
giewek £ -  Mogił P o la c h  Bohaterów przy ul. Ły-

ozakowgk rej J 3-

U r i ,  arlystYczno-dekorncyjna rozpoczęła już

prace zpJerzające <to dekc racji miasta. P lac  M la s k i  
będzie O dpow iedn io p r z y s t r o j ą  p p e d  Un,wersy e- 
4  ptana -t n asz? , fasada będzie Udekorowana t e  
s t o L t  i c h o r ą g w i ,  będzie tez dekorowana P o l ,  
te c h n k  a gpiacb D ow ództwa Korpusu będz.e odpo­
wiednio ośw ietlony i przystrojony t e s t o m  oraz cho­
rągwiami. Droga dojazdowa do dworca i sam dwo- 
rro r -  beda również [dekorowane masztami, festo-

nam. . it-borągwianu. Na cmentarzu Obrońców I.wo-Di i ĴlChł ‘---  ,
-wa wszystkie groby ozdobione będą cho.ną . oswie 
tlone iwiecatnip katafalk będzie Ustawiony zewnątrz 
Kaplice W otoczeniu kwiatowem -  p ® y  silnem oswie- 
tlemu W  katedrze stanie 5 me.row wysoki katafalk 
obite am^initem, dekorowany bronią, kwiatami cho- 
MBtfCnmi Wejście do katedry będzie bogato dekoro­
wane Salon na dWorcU k o le jo w y ,  w którym spo­
czną '-Zwłoki Nieznanego Żołnierza -  przed odwiezie­
niem Idlo Warszawy -  będzie bogato dekorowany 
i ^ ta w , ozdobiony wieńcami latirowemi i odpowie­

dnie pśw>et lon v .

DZIEŃ 31. PAŹD ZIE R N IK A  -  DNIEM  W OLNYM  
OD PRACY.

Na podstawie zapewnień najwyższych naczełui- 
kovv naszych uirzędów — urzędnicy i szkoły święci-, 
będr Uroczyście dzień 31. października, który będzie 
dniem wolnym od pracy.

Ani ch wili wątpić nie należy, że wszyscy praco- 
dąycy upiożlrwlą swoim ipmcowniKom wzięcie udziału 
W Uroczystości i w kłniu tym zwolnią ich od pracy.

yy pobotę^ dUia 31. października po egzekwiach 
duchowieństwa ormiańskiego, grecKo-katolickiego i ła­
cińskiego wyniosą podoficerowie trumnę ze zwłokami 
Nieznanego Żołnierza — przez szpaler chorągwi i 
Sztandarów ‘wojskowych oraz cywiThych — do loża

działowego zaprzężonego w -l pary koni. Gdy trumna 
ze Zwłokami Nieznanego żołnierza ukażu się przed 
wejściem jdo katedry — 1 3 , Dy^azipn Arlylerji konnej 
odda ze wzgórza Cytadeli 21 wystrzałów armatnich. 
Na pierwszy wystrzał armatni dzwonią we wszystkich 
kościołach dzwony, odzywają się syreny parowozów1 
na dworcach i iabryczne, w mie!>cie ustaje wszelki 
mcii kołowy, nastaje odpowiadające chwili — sku­
pienie.

W dniu ,10. phździemika będzie wstrzymani' ruch 
tramwajowy w uiie.y śiv. Piotra od godziny 13.30 do 
16 Lej, ponadto na przestrzeni ul. Kochanowskiego, pl. 
Beiąmdyńskieto do ipl. Halickiego — wozy tramwa­
jowe będą skierowane przez ulicę Batorego.

Dnia 31. październiku będzie przerwany ruch 
1 ajuwajowy od godziny 8.30 rano w obrębie; Rynku:, 
placu1 Mayjackiego, Wałów Hetmańskich, ul. Sykstuskiej' 
Kopernik.i,, J.eonu Sapiehy do kościoła św. Elżbiet”

Z chwalą wynoszenia trumny ze Zv tokami Nie- 
ziuuiego Żołnierza z katedry będzie ruch tramwajowy 
ealkor ,c.ie wstrzymany w obrębie całego miasta — a 
to po pierwszym wystrzale a r m a t n im .

W dniu 1. listopada )>. r. półgodzinie 8-mej ru­
no odejdą Zwłoki Nieznanego Żołnierza — specjahiym 
pociągiem do Warszawy. \\r pociągu tym jedzie dele­
gacja Złożona z 31 osóbjlśkiórą slanowią dwie matki, 
dwie (wdowy, dwie sieroty po poległych za wolność 
Ojczyzny, których synów, mężów i ojców miejsce 
spoczynku me jest ustalone i rozmaite inne delegacje.

W [dniu 1. i 2. listopada’ ’  odbywa? się będzie 
we Lwowie odwiedzana^, wieńczenie i oswietlunje gro­
bów żołnierskich na cmentarzu Janowskim,, powstań­
ców z |  1830/31, powstańców' z r. 1863/6-1 i Obroń­
ców Lwowa — na cmentarzu Łyczakowskim, nn któ­
rym gą też mogiły b. legjonistów.

W 'dniu 2. listopada o godzinie 12-tej. naq j »  
w .stolicy Polski uyoczysle przeniesienie Zwłok Niezna­
nego Żołnierza z katedry- św. lana do mogiły na plam  
Saskim.

Od (goaziny 12-tej do 1-szej w południe dzwonić 
będą w  całej Polsce wszysHoe dzwony kościelne i 
w' l im  też czasie będzie przerwana praca.

Szereg nslylueji, t0w[arzysLw ; związków przygo­
towuje ,na dzień 2. listopada — uroczyste wieczory, 
poświęcone czci Nieznanego Żołnierza.

W  dmach 30. i 31. października me będą przy­
grywały orkiestry wojskowe podczas przemarszu od­
działów wojskowych przez miasto, grać będą tylko 
Hym,n NńrodowW' i marsze żałobne podczas przecho­
dzenia dostojnego konduktu ze Zwłokami Nieznanego 
Żołnierza z  kaplicy Obrońców Lwowa do kiitedry i 
na dworzec kolejowy.

W irlo jednak dowiedzieć się, co pisze o moralne} 
wartości owych duehowmków niejaki ksiądz Henryk. 
Weryński z  djecezji tarnowskiej, a więc duchowny 
o duchownych. Ks. Weryński mianowicie miał cywil­
na odwagę przystąpić o1 warcie do Pmstowców, pod­
czas gdy prawie wszystek kle.r tkwi politycznie w en­
decji. względnie w chadecji. Za to „odszczepieństwo" 
(na ks. Weryński za sWoje, gdyż „Lud Katolicki'1 u- 
porczywie zatruwa mu życie rozinailcmi kalumniami, 
judzi na niego ..wiernych'' i biskupa. Ks. W eryń­
ski .sszakże me wilczy, bynajmniej nie - nastawia dru­
giego policzka. lecz zdejmuje pas z pod rewerendy i 
rówmeż „po katolicku1' "wali w .,patiów “ . n .zero w  
b#jen.

I Oto, jukic h np. „clirześdijpńskich“ ' określeń
o swych przeciwnikach polilycmiych używa ks. W e- 
ryńśki rw ostatnim numerze „Piasta" z 25. puidzier- 
mka b. r. w artykule „Listy", przez siebie podpisanym.

Powiada tam między innemi .dopóki Lud Kato­
licki ujadał ( ! )  na mnie" — „można było odgryzać 
Się (!) różnym Świądrom ‘ — „ujadanie Ludu Kato­
lickiego nie pokieruje m nij na niewłaściwą drogę ku 
uciesze Świądrów i l. p. podjadków (y ' .  Następnie 
ks. Weryński nazywa księży-redaktorów... „niedowa- 
rzonymi rodak torami1', doradzi im „otrzeźwienie i 
spokój'), , twierdząc, iż „dotychczasowe występy wy­
kazują sl̂ an chorobliwy i wprowadzają lam ent nawet 
wiśród księży". A wreszcie koronuje powyższą opmjłę
0 duchownych kolegach lakiem dosłownem wypo­
wiedzeniem się

„.Dla kogo robi Się to wszystko — trudno bai'dzo 
odgadnąć. W  każdym razie -  nie dla dobra kościoła
1 tnie dla dobra ludu, klóTy lęskm za zgodą małych i 
wielkich polityków  ludowych i za spoko jem na wsi".

Ks. Henryk Weryński".

Inaczej mówiąc, ks. Wei-yński napiętnował kler 
djjecezji tarnowskiej, grupujący się obok „Ludu Ka­
tolickiego". jako zespół niepoczytalnych warchołów po- 
Iityczmseh, zalruwających zdiową i spokojną atmo­
sferą wsi polskiej.

Ze stryjskiegc bałagan*’ magistrackiego.
Nareszcie Stryj odetchnął nieco na wiadomość5 

će p. Kasprowicz komisai'z miasta postanowi! wnieść 
rezygnację z  zajimowanego stanowiska. Pan Kaspro- 
p c z  me .yadawał się do gospodarowiania miastem,1 
Dochodziło (bowiem za jego „.rządów" do takich rze- 
P-2}/, że pieniądze uzyskane za sprzedane koszary lo- 
howaiic w’ banku ku wygi>uzie spekulantów, zamiast 
teh juiżyć na rozbudowę miasta^ wydawano je na oświet­
lanie (niasta |gazem ziemnym mctylko w nocy jak na 
ttBłyni świecie się dzieje ale w dzień, wysypywanie 
uliodników szutrem. Wycliodzoiio z założenia^ że taki 
chodnik dłużej się utrzymaj,, bo przechodnie raczej’ 
pójdą Kv błoto jezdni,, aniżeli niszczył buty i wykrę­
cać (uojgi.

Ża pieniądze wyciśnięte z mieszkańców nijasta 
tamowano bazar bez którego n,a razie miasto by się 
•obeszło ponieważ i lak pewna ilość sklepów w mieście 
fest ,do wynajęcia.

Na wyżej wspomniane ,.inw-cslycje" p. komisarz 
zużył jkoIo dwustutysięcy złotych a gdybyśmy do te­
go dodali pięćsetlysięcy złotych posiadanych w ban­
ku (o)raz Je pieniądze które. wpły.Wlają z plodatkóM1 wźględ 
nie przyjradlającej [pożyczki na rozbudowę miasta^ 
możnahy wybudować czyto dla mieszkańców czy też 
chociażby tylko dla pracowniliów magistratu' nie mniej 
niż -1.000 m- budynków’ mieszkalnych. Przez co po- 
większonolły ilość [mieszkań i ' mieście d[anohv zajęcie 
bezrobotnym a przez to zmmejszonoby wydatki pań- 
stw-owe, pa hezi-ohotnych.

Pozostawienie przeto obecnego Zarządu miasta 
jesl niepodobieństwem. Ogół mieszkańców1 domaga 
się przeprowadzenia wyborów^ powofcuiia odpowied­
niego :Z;irządu jniasLi z udziałem roholników lub po­
wołania szerszej rady przybocznej.

,.Lik1 Katolicki", tygodnik, oddawna wychodzą­
cy W" Tarnowie jako pismo na wskroś kleryfcalne^ 
Wydawane przez tarnowskie duchowieństwo pod o- 
kiern tamtejszego biskulpa dla celów wyłącznie poli­
tycznych. jest pismem typowo brukowrem, a przylem 
jutaliue napięstuweiiu _ Kler z Tajmowa od lat ;,opie- 
uje się w  tej  pibute szczególnie socj^alislami, ale

7. peM ością nikogo nie wyjtoniewierano tam tak do
szpiku, kości, jak stronnictwo lńdbwe „Piast" \ osobę 
jego ‘przewódcy, posła Wincentego Witosa. W  unię 
chrześcijańskiej. izasad‘y: ,,Kochaj bliźniego ,juk sie­
bie .samego", oslawilf dńchowni yedaktorzy tę partję 
w  catej Małopolscy, tocząc, z pod pióra n.ijlgorsze 
plwociny pod adresem witosików.

^om unikatg
X KOŁO M ŁO D ZIEŻ! ROBOTNICZE P. P. S. 

zawiadamia, że do Kółka mandoiiuislów wpisywać się 
można u Iow. Górnika w lokalu Rynek 8, 1. p. oraz 
wr Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy 2.

X Z POLSKIEGO TO W  PRZYRODNIKOM m. 
KOPERNIKA. Staraniem Lwowskich Towarzystw Na­
ukowych [odbędzie się dnia 29. b. m.. we czwartek,, 
o godz. 18-tej. w sali wykładowej Instytutu Chemiczne­
go Politechniki Lwowskiej uroczysta akadCmja ku czci 
jś. p. Profesora Dra Stefana Nicmenlouskiego. Na po­
rządku dziennym: 1) Przemówienia Przewodniczących 
T-wa Naukowego^, T-wa Politechnicznego, T-wa Che­
micznego i T-wń im. Kopertuj*..: 2: wykład Profe­
sora Dra EdwHirda Snchurdi -„Działalność naukowa 
ś. p. Profesora Dra Stefana Niemenlowskie.go"

X UCZESTNIKÓW  PIERWSZEJ ZAŁOGI 0- 
BRONY LW OM A oraz Rodzny zmarłych wzywa się 
mniejszem ho udziidu w obchodami ku ęzn Niezna­
nego żołnierza i 7-mej rocznicy rozpoczęcia bojów' 
stopadowYcln wedle następującego jwogramu godz. 

7.15 zbióika obok lokalu Z. O. T... ul. Ormiańska 
1. 2: [godz. 3 pojrołudniu Doroczne Walne Zebranie 
w (szkolie ijn, II. Sienkiewicza: godz, 6-fa wieczorem 
T i-adycyjnc zebranie.

X BACZNOŚG LE G IO N IŚC I! M' sobotę, dnia 
31. jbm. o godz. 7.30 rano w  lokalu Związku przy 
ulicy Piekarskiej 53, zbiórka wszystkich członków dla 
wzięcia udziału ze sztandarem w uroczystościach u 
czczenia Nieznanego Żołnierza Polskiego.

M niedzielę, dma 1 listopada b. p. o godzinie 4 
popołudniu, w lokalu przy ulicy Piekarskiej -53 zbiórka 
członków Związku oraz członków chóru i Kola Mar. 
dolinislów i członków Związku Strzeleckiego oddział 
Syginiówka., dla lezięcia udziału w uczczeniu ś. p 
legjonistów poległych tv obron ic L i t o  i pochowa­
nych na cmentarzu Obrońców Lwoiwa.

Spraw y partyjne.
X POSIEDZENIE O. K. R. odbędzie się dna* 30. 

października, o [godz. 7 wieczór, w lokalu przy ul. 
Sykstuskiej 21, U p.

Uprasza się Iow. Szczyrku, Bednarskiego, Biał­
kowskiego, Cyganika, Helia, Frolilicha, Holfjnana. Lan­
ga, NatLomego, Nowakowsuiego, Pindyckiego, Sadowi- 
cza> Sokołowskiego, Skalaka Smulikowską, Trawiecką 
Taiaika, Źelapzkiewicza, Cegłowskiego, Dzmazyńskiego 
Kisielów^ Mokłowska i Putskiego o punktualne przy­
bycie.

7 -iit imrap.w. Bersclltft.
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Jak długo można nosić parasol.
Niezwykłym irekordem 'poszczycić się może1 

mister Ackermanin z m. Ptaónfreld, iw* sianie NeW  
Jersey, używa bowiem jeiniego i 'lęigO samego 
parasola już od lal 45,

Przed laty 45-ciu! Ackerman założył się z 
pewnym Anglikiem o to, kto z nich dłużej |P 
żywlać będzie jednego i tego s'a!metgo parasola 
i zakład wygrał, Anglik boWiiem zgulbił swój 
parasol po trzech dniach, Ackerman zaś uży­
wka sfwlego dotychczas.

Że iw ten sposób osiągnął rekord niebyWały 
tego nie sp'Osób zaprzeczyć. Przyznają lo pis­
ma angielskie, klóre z tego polwbdul ogłicsiły 
ankietę wśród slwloich czytelników1, a  jak z an­
kiety lej w\ nika, rekord -angielski u!żyiw|ania 
jednfego i lego sarniego plapasola przypada w u1- 
dziale pewnemu londyncz}ko(wi, posładaj'ącenm 
jeden i Len sam parasol od lat 18-tu',

Ale- i Lo jesl rekord niezW iykły, boć najle­

piej świadczą biura przechojuyjwiania zgubio­
nych rzeczy np komisarjąlach1 policji1, (wj zarz-ą 
dach IrdimWdjólwi i kolejti żelaznych o  lem, jak' 
wSeJul ludzi gub, parasole.

Nie dziW7I, że Iwfiększość odpOwjedzi na an­
kietę pism angielskich, wymieniła lylko OWa 
tygodnie, daleko już .mniej1 — miesiące, a wiel­
ką rzadkość stanowiła pdpowifcłź: DWa lala.

„Sześć już tygodni —  brzmi odpowiedź 
pewnej piani — użyfw îm parasola, który mój 
mąż zabrał komuś przez n ieuwagę^„Do Ucha 
— wiola ipiewien jegomość W, oapfcjwiedzi — 
przypomnieliście mi, że zostawiłem parasol mój 
w] klubie". Posfa dam — pisze inny — parasol1 
już od roku, ale używałem go dopiero1 dwa 
razy, gdyż nigdy deszcz nie iplada, gdy Wezmę 
go ze sobą". „Już dawno — /wzdycha jeszcze 
kłoś Zrezygnowany — przes Latem kupoiwiać pa­
rasole."

m jśl nov,tj utst*wy tylko jeden mąż możo zostać
uznany za ojca i ponosić odpowiedzialność wobec
dziecka i matki.

O sob liw a  trucizna.
Xa dworach książęcych w Indjach używa/ą nie­

raz dziwnego sposobu olrucia. Osobie, której dwór 
chce się pozbyć, wsypują dó wina troszkę ptroszku 
djajnentowego. Pijący me ji?,st w stanie poznać tru­
cizny. Po chwili kryształki ramą naczyńka -wewnętrz­
ne ■ ofiara wśród bólów umiera.

Zanik prasy polskiej w  Ameryce.
Jak donoszą z Ameryki, lewicowy „Now y Świat 

orąz („.Telegram Codzienny11 w Nowym Jońktf po- 
łązcyły jsię w jedno pismo. Je.,i. to objaw zamuania 
prasy polskiej na wychodź Lwie. Polak amerykań­
ską o ile zna język angielski, woli kupować gazety an- 

,’ gielskie. klórc oczywiście pod wielu 'względami gó­
rują nad prasą polską.

A l ó i : n e .
Ile wody wypija dziennie W arszaw a?

Jak Ipodują zajrislki, w miesiącu wrześniu zużyła 
lńdność Warszawy 2 miljony 985 tysięcy melrów sze­
ściennych (wody z filtrów miejskich. Na ieden dzień 
wypada ,więc 100 tysięcy .netrów sześciennych czyli 
100 mdjomów litrów. 1

O reform ą ubrania m ęskiego,
Brytyjski fcwiązek lekarski powziął uchwalę, aby 

rozpocząć energiczną akcję w  kotach lekarskich ce­
lem, przeprowadzenia zasadniczej reformy stroju1 mę­
skiego.

Reiorma ta polega na tem, żeby me nosić długich 
nieliygiemcznych „spodni, lecz krótkie „alpejskie spo­
denki do kolan

Kolana i część nóg mają być meokryle.
Należy również wprowadzi" miękki kołnierzy

obnażający (szyję, t. zn. u. nas w Polsce „kołnierz 
Słowackiego'1. Kapelusze i czapki piowinno się zu­
pełnie (od|rzucić.

Jeżeli zważymy,, żc ten ruch reformatorski wy­
chodzi z Anglji,. klóra o modzie męskiej niejako de­
cyduje — będziemy mogli prawie nupewno wywró- 
żyć 'wszechświatowe powodzenie tym nowym ..zdro­
wotnym “ kreacjom.

U staw a o ojcowstw ie w  Rosji.
Podczas jesiennej sesji wszećhrosyjislaegto central­

nego komitetu wykonawczego zostanie wńiesiony pod 
obrady projekt nowej ustawy o rodzime i małżeń- 
slwie. Według obowiązującego dotychczas kodeksu so­
wieckiego |tnożc dziecko memałżeńskie mieć kilku! 
ojców. W  wypadkach, kiedy me mogło zostać sptraw- 
tlzonem.,, kto jesl ojcem dziecka, względni# kiedy matka 
utrzymywała jsiosunek z kilkoma mężczyznami., mogli 
być wszyscy zmuszeni do płacenia alimentów. W

Z wgdaumictw.
STEFANA KRZYW OSZEW SKIEGO „Rusałka" 

wyszła nakładem Bihljoteki Dziej Wyborowych. Opo­
wiadania ,Krzy\Vo&zewskiego pociągają nietylko swoim 
tematem,, ate umiejętnością ich konstruowaniu.

Trafna i .subtelna obserwacja,, lekkość djjalogu 
łzawsze —■ na lnie duszy — czająca się uczaizwość, 

czynią z łych opowieści lektińę niezwykle zajmującą 
o poważnej 'Wartości 'artystycznej.

J. SOSNKOW SKIEGO: „.AUTO. T Y  I JA wy­
szło inakładem Bihljoteki Dzieł Wyborowych, Lwów, 
Zimorowicza 5. Powieść Sosnkowskiego odurza czytel­
nika swoją nieprawdopodobną świeżością i zulpełnie 
swoistą poezją. — Czuć w- mej prężność miodego.,
lecz dojrzałego talentu^ czujnego na każde drgnienie
serca .czy myśli człowieka w7 jego slosuńku d!o ludzi 
i życia. Niema w niej żadnego speł złego motywu.
Żużylego W t3'Siącznych powieściowych akordach. Jest 
natomiast czar mocy, uroda młodości i o-ryjgjnab
n,ość.

j £#. -saun, milm. i Bfpsltowy awyklo »*
'■ kl — ’ 1£ &atle.tihu>e li. -86, w tekś, . Zł — <0.

a—
O G Ł O S Z E Ń  I  J k „

Na 1-ej itr. Zł. — 70 Drobne og l. u  iłowo Zł. —  lo T  
Komuniku, 11. — '48, umiejieowe o 26*/, drod»j,

Tokarnia wyrób zagrań. walców
silna budowa, l » j  l i a r K f l  młyńskich,

hardzo dobrze utrzymana, okazyjnie do sprzedania. Zgło­
szenia do Inż. N. Ńussenbauma w Złoczowie. 7— 2

f i f  specjalisty do gierowania ram, przyjmie zaraz

R  A l >  J  O
a p a r a t y  i  c z ę ś c i  s k ł a d o w e
A K U M U L A T O R Y  „ T  U  D  O  R  A “

po cenach najniższych sprzedaje

„WARRADJ0“ Lwów, Janowska 37, Tei. 30-33
Naprawa aparatów, słuchawek radj.. przerabianie słuchawek 
zwyczajnych telefonicznych na radjowe. budowę anten usku­

tecznia stę szybko za umiarkowanym wynagrodzeniem.

Poznaj siebie I Nadeślij cha­
rakter pisma swój lub zaintere­
sowanej osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru, określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysyła u po otrzyma­
niu 8 złotych. Osobiście przyj­
muje od 12-7. Protokoły, odez­
wy, podziękowania najwybit­
niejszych osób stolicy. —  War­
szawa, Psycho-Grafolog, Rzyl- 
ler - Szkolnik, Piękna 25-4.
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PRZEPISY SJtUŻBOffiE
DLA KONDUKTORÓW  PR ZY 

POCIĄGACH OSOBOW YCH

CENA 2 ZŁ. poleca
d . f

CENA 2 ZŁ.

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
Lwów, ul. S Z A JN O C H Y  2,

 ̂ J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I

mil PIERWSZE BQ]E
W S P O M N IE N IA  S P ISA N E  W  T W IE R D ZY  

M A G D EB UR SK IE J
OENA 6 zł. 60 gT.

poleoa

„ K S IĘ G A R N IA  L U l> O W A «
I  W O W , C L .  S Z A J A O C m r  Ł . , 2.

Bezpłare ogłoszenia dla poszukujących p acy.
B asrobó tn y  —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazow o bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

POSADĘ SZOFERA przyjmie młody inteligentny człowiek, 
wolny od wojska. Referencje i świadectwa pierwszo­

rzędne. Oferty łaskawie proszę skierować do Admin. Dzień. 
Ludów, pod .Inteligentny szofer,.

POSZUKUJĘ ZAJĘCIA jako pomocnik handlowy w  dziale 
papieru.'Zgłoszenia: Gitinberg, Łokietka 4 a.

UCZEŃ z V III kl. gimn. przygotowuje do zdawki do gim- ' IID Z IE LAM  LEKCJI gry na skrzypcach po cenach przy- 
nazjum; udziela też lekcji z histoiji, geografji i poi- ”  siępnych (10 zł mies.). —  Zgłoszenia u p. Swatonis, 

skiego z zakresu szkół średnich.

Administracji pod Korepetytor . INTELIGENTNA PANNA zyd. przyjmie posadę do dzieci
■ za utrzymanie i mieszkanie. Zgłoizenia „Dzienik Lud-1 
.Inteligentna*.UCZCIWY CHŁOPAK poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. 

Łaskawe zgłoszenia do Admin. pod .Uczciwy*.

Zastępca laczeln. red akt. i red1, odpow. BRONISŁAW SKALAK. —  D,riulk. Liłd Sp. Tow. (Wtjd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77. —  Jel. .490


